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Wczoraj  w Kościele  tu t ej szym S. K r  z y f. a , 

od by ło  się uroczys te  ż a łobne  Nabożeństwo za 
Duszę  ś. p. 3 W. H rab iny  T e k l i  z Wodzie-  
kich ‘M a ła c h o w s k ie j  Wojewodziny , najczulszej  
u b o g i c h  i s i e ro t  o p i e k u n k i ,  zmar łe j  w J\'.rako­
w i  e dnia  22 b. ni.

Wyczyt awszy ze dob roczynn i  Ludz ie  s k ł a ­
dnią of iary,  na ogrzani e izb,  w k tó rych  w t e r a ­
źniejszej  dokuczai ącej  z imie ,  b iedn i  Ludz i e  
qie mai ący za co kupi ć  d rzewa,  mogą się o- 
g r z i ć ;  p r z y po m ni a ł e m  że moi Rodzi ce  i .a z 
n iemi  ba rdzośmy c ie rp i e l i , n i emaiąc  cze.n ogrzać 
ubogi ego  mieszkania ! Te raz  gdy  i es t em w 
s łużbi e  u zacnego Pańs twa i gdy mi  się do ­
b rze  powodzi ,  of.ai uię /. m y ch  zas ług  zł .  10, 
k tó r e  proszę  do łączyć  do tej sk ładki .

M a r j a n n a  Ti......
Ks ięgarnia  A. B rzez iny  i Kom:  odeb ra ł a

nowy romans  z rossyjskiego T.  J iu ł h a r y n a  
p r ze t ł um acz on y ,  pod t y tu ł em:  J a n  W y z y g i n , 
R om an a  m o r a ln o - s a ty r y c z n y  w 4ch Tomach  a 
r yc i nami .  Cena złp:  25.

Za 100 zł: w Lis tach Zastaw:  n ie l icząc  w to 
wartości  kuponu  wynoszącej  gr: 2 1 / 3 ,  i ą da i ą  
zł:  97 gr:  15 , da ią  z ł : . • gr: . . . —  Ob ligac je  U- 
dz ia łowe po zł: 300 , źądai ą 345,  d n i ą ...

Jut ro na zakończen ie  r o k u ,  daną  będzi e  
w R e ssu r s ie  K u p ie c k ie j  zabawa wieczorna  z
tańcami .  . . .

W os t a tn i em tego rocznein c iągnieniu Lote- 
rj i  L i c zb o w e j , wygrano  w Kantor ach  B l u m a  i 
Ja k u b o w sk ie g o  na E x t r ak t  zwycza jny N r  3 b ,  
zł :  1 0 9 6 ,  oraz na  T e r n o  z N r ó w  1 3 ,  l " j  ■it>» 
zł :  1032.
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Wczoraj  na ul icy No w in i  a r  s l  i c j  z k łó tn i  
m i ę d z y  Hom inia  r e ty k a  m i  i  T r a c z a m i  p r z y ­
szło do  wzai e innych  pol i czków,  po k tó ry ch  
Komin i a r czyk i  miel i  b i a ł e  twarze  bo s tar te  
s . I nemi  dłonią ,ni  T raczów,  a p r zec i wn ie  T r a ­
cze od  d ło ń  K o m in i a r c zyk ów  odeszl i  I z twa­
rzami  czarneini .

P od ł ug  późnie j szych post rzeże , .  M e te o ro lo ­
ga. W ie jsk ieg o ,  Jeżeli  od d. 3 Styczn i a  do d. 
10 Sty:  mr ozy  znaczni e  i p r awie  codz i enn ie  
zmniejszać  się bę dą ,  z ima będz i e  l ek ką ,  ie- 
żel i  w t ymże  czasie (od 3 do 1 0 S tycz : )mro -  
zy zw o ln a ,  lecz n i emal  c o d z i e n n i e , ' b ę d ą  się 
powiększać ,  zima będzi e  t rwa lszą i tęższą c d  
p r zesz łorocznej .  G d y b y  się pow ię k sz y ł y  mro -  
zy z nag ł a ,  zima by ł a b y  niesitał^.

D o  s k ł ad u  R e k o d z ie ln i  L ip k o w sk ie j  p r zy  u-  
icj  Sena to i sk i e j  IVi* 452  obok domu  nip gd y  

R s z le r ó w  , n ad sz e d ł  świeży t r an sp o r t  P r z ę d z y  
d la  Tkaczów t ak  pąsowej  iako też surowej  na 
wą t ek  i osnowę we wszys tkich  numerach .

Dziś  r ano  z imna st opni  I I .W czo ra j  w po lo ,  1 0 .
Z  P e te r s b u r g a  23  P a ź d z io r :—  N. P A N ,  po 

zaświadczeniu  p r zez  Fe ld m a r s z a łk a  Hra:  D y-  
b ic t a  Z a b a łk a ń s k ie g o  , o gor l iwości  odznacza-  
iącej  s:ę ku s ł użb ie  Kape lana  p u łk u  9go s t r z e l ­
ców,  Jana  B ra tk o w sk ie g o  , k tó ry  nawr óc i ł  2ch 
s ze r egowych  , z wyznan ia  M ah o m eta ń sk ieg o  do 
C h rze ś r ja ń sk ie g o ,  i p r z ed  wejśc i em p u ł k u  do 
roz p r awy  p rzec iw  T u r k o m  podczas  s z turmu  
tw ie rd zy  K a l e ,  wpai a ł  w ob l ega i ąc ych  p o b u d ­
kami  wiary  męz two  i n ieus t ra szoną o d w a g ę ,  
po ' t tzpanio go go dn ym  p rzez  Najświętszy Sy- 
nod , Najwyżej  r ozkazać  r a c z y ł ;  n a g r o d z ić  go  
Ościami tn ą  f io le to w ą  k a m i ł d w k ą .

H O Z  M A I  T O S  C l .  ,
Mrozy zb y t e cz ne  chociaż,  są do kuc z a i ą ce ,  

l e cz  n ie r az  och r on i ł y  P o lsk o  od m o ro w ego  p o ­
w i e t r z a ,  ochron i ły  t akże  i od n i ep r zy j ac ió ł ,
.  Mcze gu l me j  w r .  1498 g d y  T u r c y  naszą

ojczyznę niszczył ,  ogniem i m iec zem ;  mróz 
l ak  tęgi nag le  nas t a ł ,  i i  40 ,000  ty c h  ba rba ­
r zyńcó w zmarz ło ,  a Po lakom p rzyzwycza io -  
ny m  do zmina ,  m,c,  t enże  mróz n ieszkodzi ł .

Pewien  uczony  F ech m is tr z  spółczesu-y , 
z w y k ł  za lecać  uczniom swoim,  t ifno p r ze l o ­
cie  się du che m p rzep i sów iego n a u k i , ' g d y ż  * .  
nacze j  ( , ak  mówi)  r ąbać  się będą  m e c L n i -  
cznię .  —  W dob rach  G żąc y ch  nad P i h c a  w 
Powiec i e  Cze rsk im ,  świat ł y  ich Admini s t r a t or ,  
d la  dobro mie js cowych  włośc i sn  u r ządz i ł  do ­
k ł a d ną  Ap teczkę ,  ale A p teczkę  wcale r óżną 
od owych  p r z e d  laty,  k tó r e  się zwy k le  og ra ­
n i c za .y  wyborną  wódką  i 'Toruńskim p i e r n i ­
k iem.  N ie daw nem i  czasy p o l e c i ł  cho re mu  
Wieśniakowi zażycie  i ak i egoś  p ro szku ,  ale zdzi ­
w i ł  się ba rdzo  gdy  naza iut rz  p rzysz ł a  do n i e ­
go z p ł ac ze m żona chorego.  Cóż to twój maż 
s ł abszy?  czy  zaż y ł  l ekar s twa? .  »Oj proszę  
WPąna,  m ó j  d a l eko  s ł abszy,  iak w y n iu c h a ł  
t en  p ro s zek ,  tak bez . . « i , „k u ki cha ,  że aż mu  
n o s  b i e d a k o w i  napuchł .1,, N i e t i u d n o  poznać ,  
j  01 P roscl  Ludz ie ,  wzięl i  p r ze p i s  l eka r za  w 
dos łowne ,n  zna czen iu ,  s zczęśc i e ,  Że ta p o ­
m y ł k a  p rócz  mocnego  k i chani a ,  ż a dn ych  z łych  
n i ep oc i ągnę ł a  sku tków.

G re c ja  i  H z j a  b y ł y  iuź w s t arożytności  s ł a ­
wne  z p ięknośc i  Kobiet .  H o m er  nazywa  G re­
c ją  k r a i em  p i ęk ny ch  K o b i e t ,  a H e z jo d  uwa- 
t a  T roić  za ich stol icę.  Wszys tki e  prawie  na ­
zwania ( e p i t e t , ) iakie  do imion  Kob ie t  p i z j -  
u a i ą ,  są ich wdz ięków w y s ł a w ie n i e m ,  a m i a ­
nowicie  po i cdynczych  części  c i a ł a ,  p o d ł ug  iak 
te  u rozmai tych  nadobn i e j s zą  mia ły  postać.  JuS 
to Dziewica  ma  p e ł n e  ok rąg ł e  oko , iuż z n o ­
wu wie lk i e  i żywe  ma  oczy.  f f i n k e l m o n  u- 
waża i i  G rec zy nk i  odznacza ły  aię od Kobiet  
i n ny ch  na rodów w ie lk i e m ,  o twa r ł em ok i e * ) ,  
i ie^ t e m u  wdzi ękowi  winne są na jw iększą  p i ę ­
kność  swoią.  —  S k u tek  s z c ze g ó ln ie js z y  w te l -
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i : , ao n a tę le r ti'*  u m y s ł u  Pewnego dnia l e -  
.„iro-o sławny Lekaiv / lo e r h a v c ,  b y ł  głęboko 

° ' l o nv  od rana a* do poznaj nocy nad bar- 
“ . o ^ a t n y m  przedmiotem.  Skutkiem tego ,  

6 lygodni nie tylko we dnie ale i w no- 
przez .. o ,inetro oka z.nuiruzyć. Przez ten 
cv nie mogi *> .. . , •

,as b y ł  on  na w s z y s tk o  row ilo  o b o ig -
c ,.ty „iemogło z tego stanu w ydo by ć ,
W s z y s t k o  działo się w tego oczacb najmniej- 
1 ccro na nim oicrobiąc w r a ż e n i a S  owo w y  

fe - io n y  A m e r y k a ń s k i  p ł a s z c z  o d  d e s z c z u .  
W niektdrych kroiacb Ameryki  zwyczajne de- 

-ochrony zupełnie prawie wyszły iuż z u- 
***• nia bo zasłaniaią tylko wyższy częśc cia* 
> kiedy deszcz iest z wiatrem połączony.  
W - cb U''pi scu uJ-y'vai;l lc ,az płaszczów z ma- 

!C jeprzepuszczaiącej ani powietrza ani wo- 
,e ' l l p | ajzcs tego rod z a i u cbwiia całe ciało 

A ełowy do kos te k ,  a noszący go ,  nawet 
i f . a s  największego wiatru z deszczem , od. 

P° -e lkiej wilgoci iest zasłaniany.  Głowa o- 
ŁrvW® się pewnym k- t i turkiem z szklannemi 

oczy zasłonkami.  Płaszcze te tak są cien-
f j -  i l e kk ie ,  i& podczas pogody można le wyr­

odnie w kieszeni lub w woreczku od chustki
mieć schowane. . . .  , ■

Myśli. —  Prawdziwie mądry f.yie na swie*
• tak iak gdyby nic prawem własności nie 

b i a d a ł !  kocha swych bl iźnich,  a nawet nie- 
L zy ia c i ó ł ,  szczególna iego nauka iest n a u ka  

Kieruj  mądrze poruszeniami twe, du- 
„ y ,  używaj tej rozkoszy, tak iak używasz 

tU  s łonecznego i innych darów przyro- 
dzenia , » nie usiłuj n i ^ y  podnosić zas łony,  
której Żaden z śmiertelnych mgdy  nie po­
d n i ó s ł ,  ani przez nią przejrzał.  z j s  a
Filozofia nie nakazuie n a m  ogołacać się z r ze­
czy p rzy iemnych ,  dla tego fce i« stracić mn­
i e m y , lecz uczy nas stratę onycb cierpliwi* 
znosić.

S p u w k a  s Kom: Op: D w aj G uw ernerow ie. 
Ojc?e mas/, słuszność, w y zn a i f ,
Lecz lalł suicie  nie należy ,
J  i a  w i n n y  l i - . ł d  o d d a i ę  
T a k ie  d a w n i e j s z e j  młodzieży.
ISasza też r.ie zasłughie 
b a  t il l  surową naganę ,
A więc każdy mi daruie
Że w obronie praw iej stanę. —
Miłością kraiu prteięcl 
Gotowi są do rozprawy i 
Każdy z nich życie poświęci 
D l a  dobra kraiu  i sławy.
Zdatnpśei w nich iest nie mało 
T a k  do pióra iak pałasza ,
Mogę więc powiedzieć śmiało 
Że dzielna ieśt młodzież nasza.—

S  Z  A  I i  A  D  A  (przysłana ze wsi). 
P ie rw s ze ,  d ru g ie  wspak ,  i trzec ie  
Znajdziesz pewnie w Alfabecie ,
A 5re z Ątem  początek znaczy ,
W szy s tk o  (Jinie) w wieku m ło d em ,
Z duszą szlachetną i m i ł ą ,
Czaruiącą wdzięków s i ł ą ,
Dla w ie lu ,  może powodem
P a d z ie i , szczęścia , a czasem rozpaczy.

(Zeszła Szarada O kucie.)
Z  R a d zyn ia  dnia  15 G rud: 1829 r. — Jeżeli śmierć 

znakomitszych osób w kraiu, zwykła  się podawać 
do wiadomości publicznej, w tern celo, aby po lu ­
dziach dobrze żyiąoych dłuższą zostawić pamiątką, 
i ’serc pobożnych należne pozyskać westchnienie za 
dusze ich, tedy zgon ś. p. W ojciecha F rydrychik- 
w icza  Lekarza Obwodu lladzyńskiego słusznie za­
mieścić możemy. R ozsta ł  się z  tym światem w dnia 
27 Listopada r  b. ten Szanowny mąż, po przeżyciu 
lat  50 wieku swego. Doskonałość iego sztuki w krę­
tu naszym i zagranicą kształcona, niezmordowana 
troskliwość nad choreini iakiej obok sprawowanej 
posługi publicznej przez lat przeszło 20, wielu z nas 
w miejscu i opodal mieszkaiących doznawaliśmy, 
kogoż by nieprzekonała dostatecznie, iak wielką 
stratą  dotknięci iesteśmy ? Gdyby k a id a n  z czytel­
n ików b y ł  przy F.iporlacji i pogrzebaniu ciała i- 
p. W ojciecha F ryd rych iew icza , gdyby mógł wi­
dzieć równie iak Ja skoncentrowanie się Ludu Ba 
teD Obrzęd, wszelkiego wyznania,  gdyby p a trzał na
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ten dzielony żal i smutek rozczulonych sere z u t r a -  
l f  Ojca i Opiekuna swego zdrowia, wyznawanie się 
wielu  osób po śmierci i*go, źe ich tajemnie wspie­
ra ł ;  uczu łby  zaręczam tyle , ile się tu  podaie. O- 
k r y ł  iuż Kamień grobowy twoie popioły Szanowny 
mężu, ale twoie zasługi i cnoty są i będą wzorem 
dla potomstwa, zathowaią  ie w sercach rodzina i 
przyjaciele twoi, Serca nasze n iee t  będą twym gro­
bem, a taki grób niech będzie lwem życiem. J.  B.

P R  'A 1 7  E C H  A L I  do W A R S Z A W Y .
Łubieńsk i  Tom asz  Hrabia Nr 10(17 ulica Królew- 

s t a ,  Kicki Jgnacy Oby; 625 Kozia, W ęż y k  Jgnacy 
Oby:, Ratowski Sędzia 581 D ługa, Budziszewski 
Radca 493 Miodowa, Sołtyk Frań: lira:  1259 Nowy 
Świat, Morosiewicz Kala: Oby: 1251 Nowy Świat, 
Rostworowski-Jan Oby: 1065 Królewska, G ołęb io­
wski M ikołaj Oby: 2680 Bednarska, Kozłowski
Konstanty Oby: 2766 Obezna.

D O N I E S I E N I A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M .S .  W a r s z a w y .
Podaiąc do wiadomości publicznej źe następuiące 

bilety zastawne lombardowe jako t o :
Ner 7,353,na złp: 240.

7 , 0 9 7 , ---------560.
1 1 , 0 5 7 , -------- 50.
11 973, — ’280.  
1 1 , 8 7 3 , -------- 60.

Ner 5,795,na złp: 1,440
3 , 4 2 0 , --------  50.
7 , 5 3 6 , --------  460.

1 0 , 6 4 9 , --------  170.
5 , 8 2 7 , --------  30
5,589, — —  90.

Posiadaczom tychże zaginęły ,  wzywa każdego w czy 
ich ręku takowe znajdowaćby się m ogły , ażeby w p rz e ­
ciągu sześciu tygodni od da ty  a najdalej do dnia 1, 
Lutego r. b. do Dyrekcji  L ombardu Miasta S to łe­
cznego W arszawy w Ratuszu G łównym  przy  ulicy Se­
natorskiej posiedzenia swe odbywającej zg ło s i ł1 się i 
prawo posiadania cnych u d o w o d n i ł ,  po upłynięniu  
bowiem term inu  wyżej oznaczonego nowe bilety za ­
stawne w miejsce zagubionych i fanty w zastawie bę- 
dące jtym iedynie osobom z tr  opłaceniem przypada- 
Meych naleźytości wydane zostaną , k tórych nazwi- 

'^Księgach D y k c j i  L om bardu  są zapisane. —  
W Warszawie d. 19 Grudnia 1829 r.  —  W ice-P re-  
*Y en t  Ę dbow idzhi. —  Sekr: J lny  G. Jaho łkow ski.

czen Klassy V. Szkoły Woiewódzkic j,  posiada- 
Mc y gruntownie MUZYKĘ na Fortepjanie  i Sk rzyp­
cach, zyczy sobie być umieszczonym w domu do 
dawania lekcji.  Ktoby ż y czy ł ,  raczy zgłosić sic 
na ulicę Jezuicką pod Nr 72 na 2gie piętro,

Pewna Osobi iadąc dnia 26 b m n o  
z O gdodu  Unrua ulicą Elektoralną i 'S e n a to r sk ą  na 
M a r jcn szu d t  zgubiła  PE L ER Y N K Ę  Futrzana Ka- 
łaukow ą; łaskaw y znalazca, raczy oddać pod Nr 
28 przy ulicy Piwnej na drugie piętro a skofo ż ą ­
dać będzie, przyzwoitą  otrzym a nagrodę.

Kto wtych dniach wyieżd ia  do Missta  Moskwy 
znajdzie towarzysza na wspólny koszt, w Stancji Nr 
j o  Hotelu Wileńskiego.

K ° P P E N S Z T E T E R  Doktor  w ty c h  dniach wrócił
do W arszawy z Krakowa.

W czorajszą  Pocztą nadeszły OSTRYGI świeże do 
o k ład u  Korzennego i W in  p rzy  ulicy Nowy Świat 
w domu Zrazowskiego.
n w i c  l !  bd W arszawy, na Trakci*  Lubelskim, są 
DV\IE  KARCZMY Konsensowe dla Starozakonnycb, 
do wydzierżawienia od Sgo Jana 1830, wiadomość 
o warunkach przy ulicy Długiej pod Nr 565 i 566, ’’ 
na pierwszr-m piętrze.

JPan  nadyjc  Zegarmistrz trudniący 'się p rz rd  kil-  
ką miesiącami w Mieście Córze i okolicy reperacją 
Zega.rków, teraz-niedaiący‘o sobie windomości, w z i ę .  
ty  do reperacjf ZEGAR.EJC z ło ty ,  k tó ry  sam war- 
tflsci Dukatów 18 szacował, niech raczy wrócić 
W ł f t S c j f i e l o w i .

W  Księgarni  Józefa P u l s i l y  przy u l ic y  S. 
Jaiishiej  pod Nr  21 ,  nabyć można Bi l etów  
na N o w y  R o k ,  bia łych  wel inowych z z ł o c o -  
nemi  brzegami z morą wygniatanych,  p a c z k a  
za wieraiąca 25 sztuk zł.  1 gr. 15. Białych  
na wel inowym papierze,  sztychowanych z P o -  
w in s z o w a n ie m  n o w eg o  ro h u  z m o r ą  wygnia-  
tanych,  paczka 25 sztuk zł.  I gr .  15. Na k o l o ­
rowym p a p i e r z e  z morą wygniatanych p a c z k a  
25 sztuk zł .  2. Drukowanych białych tuzin 
g r .  12, kolorowych gr .  15,  kolorowych z b r z e ­
gami z ło c o n e m i  gro. 20 .  Z tych wszystkich 
biletów i w i n n y c h  g a tu n k a c h  p o i e d y ń c z o  
s p r z e d a j ą  sig.

T E A T R  NARODOWY. Ju tro  M askarada , o go­
dzinie 8  ̂ Kom: Guwerner, 0 10 Kom: Grymasy 
m łodej zony  o 3 kwadranse na 12 część Opery K ra- 
kow iacy  z tańcami i stosownemi śpiewkami. (Dr.il 
w d e a :  Rozmaitości na żądanie P a n n a  P u łko w n ik  
H uzarów , zamiast M ałych  P ro tek torów ).


